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Studia stabilne finansowo
To były  czasy studenckie  w takich warunkach bardzo stabilnych finansowo.  Bo
mieliśmy stypendia. Każdy student miał stypendium. Było niewielkie, tam trzysta, czy
sześćset złotych, ale było. Akademiki były za grosze, stołówka studencka była w
ramach stypendium, czyli ludzie nie musieli zarabiać. Jak brakowało pieniędzy, to
student szedł oddawać krew na Pierwszej Armii Wojska Polskiego. Dostawał za to
też trzysta złotych. I wtedy już we czterech się zbierali, zamawiali taksówkę i jechali
za tą krew do Kazimierza do „Esterki”na balangę. To były takie studenckie zabawy w
ówczesnym Lublinie.  To  był  inny  świat  zupełnie.  Przede  wszystkim  właśnie  te
wszystkie organizacje młodzieżowe bez przerwy organizowały jakieś biwaki, jakieś, w
cudzysłowie, szkolenia. Ale chodziło o to, że wyjazd na trzy dni do Kazimierza do
„Murki”[był] za darmo, że cały czas coś się działo. Ten student miał ofertę. Ofertę,
którą mu organizowano. Na przykład na tych szkoleniach ZMS-owskich, czy ZMW, to
tam była, owszem, jakaś doza partyjności, propagandy. Ale w ZSP nic nie było, w
ZSP się  raczej  rozmawiało  o  tym,  jak  dobrze  i  godnie  przeżyć  studia.  Jak  się
poprawić, z pracą ułożyć po studiach. Tak, że jeszcze bardzo ważną sprawą w ZSP
były właśnie kursy pilotów wycieczek zagranicznych z „Almaturem” Jeśli ktoś znał
języki,  skończył  ten  kurs,  no  to  świat  stał  otworem.  Ja  osobiście  byłem  ze
dwadzieścia razy w czasie studiów w świecie. Tak, że student miał inne prawa.
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